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ADMINISTRACYA 


|; przyjmujeinteresantów w tychże godzinach. 


Wschód słońca dziś o godzinie 7 minut 8 
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Prenumeratę przyjmuje w Kadomiu Redakcya Gazety Radomskiej, sklepy: P. Dubelta, P. Winklera i Księgarnia P. Zuckora. 


Aliści po chwili wraca posłaniec, niosąc kilka listów , dary natury, ten by rad każdą krzewinę na wspaniałą lipę 


w ręku. 

Oto okazało się, że skrzynka tak przepełnioną była 
niemi, iż z łatwością kilka wyglądających otworem jej, „Ko- 
stek** dla pomieszczenia swojego usunął. 

Dobrze, że się to „głupiemu Kostkowi* trafiło, mą- 
dry bowiem a w dodatku zły człowiek, skorzystał by 
pewno ze sposobności, by tanim kosztem zaopatrzyć się 
w marki. 

„Po drodze*. Pod tem godłem otworzono w naszem 
mieście skład wódęk zakładów przemysłowych „Jeziorka . 

(Art. Nad.). O ogrodzie Tańskiej, tak zwanym „„Space- 
rowym* w Radomiu, pisała niedawno „Gaz. Radomska'*, poda- 
jącciekawą a niewątpliwej autentyczności wiadomość, iż ogród 
rzeczony zawdzięcza swe pochodzenie ś. p. Tańskiej, ona to 
bowiem skreśliła plan jego pierwotny a szkic ten wiernie 
wykonanym został. 

Wieiny co się dzieje z tego rodzaju opisami w dzien- 
nikach; co dziesiąty czytelnik zwróci na nie uwagę, a se- 
tny z miejscowych zaledwie zachowa o nich pamięć. 

Odzywam się do tych, co każdą pamiątkę cenić właści- 
wie umieją. 

Można się rozlubować w starych sztychach, monetach, 
lub medalach i tukie amatorstwo umiejętnie kierowane na 
uznanie zasługuje; nierównie jednak żywiej przemawia do 
wyobraźni i pamięci wszelki, przyrodą wystawiony pomnik. 
a choćby nawet drzewo, do którego się łączy serdeczna pa- 
mięć przeszłości. 

Kto bo z nas nie szukał lip w Czarnym lesie z myślą, 
że te same szumy drzew lipowych koiły troski Czarnoles- 


Wiadomości bieżące. 


W składzie wt RRE gubernii Radomskiej za- 
szły zmiany: 

Mianowany wikaryuszem parafii Iwaniska, z po- 
wiatu Opatowskiego, ksiądz Wiktor Majewski, dotychczaso- 
wy wikaryusz parafii Wzdół, z powiatu Kieleckiego. 

Delegowany do spełniania obowiązków kapłańskich 
w parafii Pilczyca, z powiatu Koneckiego, zakonnik klasztoru 
Bernardyńskiego w Wielkiej-Woli, Tytus Rycere, w miejsce 

_ chorego administratora tejże, księdza Kubika. 


Na posiedzeniu rady uniwersyteckiej, odbytem w d. 
15 b. m., podlegali balotowaniu z powodu wysłużenia pra- 
wem przepisanych lat służby: dziekan wydziału lekarskiego 
Dr. Włodzimierz Brodowski, profesor prawa karnego Dr. 
Stanisław Budziński, oraz docent psychyatryi dr. Roman 
Pląskowski. Po obliczeniu głosów okazało się, iż profesoro- 
wie Brodowski i Budzyński pozostają nadal przy swych obo- 
wiązkach, zaś Dr. Pląskowski został wybalotowany. 


Z MIASTA i OKOLICY. 
Koncert. Dzisiaj w sali resursy miejskiej odbędzie się 
koncert, (na umyślnie na ten cel sprowadzonym fortepianie 
Kerntopfa) znakomitego pianisty naszego Aleksandra Mi- 


chałowskiego. 

Artysta tej miary, chyba na brak powodzenia skarżyć 
Się u nas nie będzie. 

Skrzynki pocztowe. O ile słusznemi są żądania 
mieszkańców miasta o dodanie nowej skrzynki do listów, | 
świadczy fakt następujący, zaszły w ubiegłą środę: | kiego piewcy. 

Pan W. posłał znanego w mieście „głupiego Kostka | W każdem bo drzewie jest jakaś tajemniczość i roz- 
z listem, by go do skrzynki wrzucił. | maitość kształtów, a kto nieobojętnem okiem patrzy na 


16 £ GWO. 


Z Sandomierza. 


po aptekarzu S., przeszła w drodze licytacyi na własność 
D-ra S., który ma zamiar z gruntu takową odrestaurować, 
czem przyczyni się także do upiększenia miasta. 

Dalej jeden z miejscowych obywateli nosi się z myślą 


wystawienia choć małego hotelu, czem niezmiernie przy- 
służyłby się przyjezdnym, których bywa znaczna liczba. 
Istniejące zajazdy żydowskie, brudne z brudniejszą jeszcze 
żydowską usługą, konkurencyi wytworzyć nie mogą, 2 zaś 
czy 3 numery przy cukierni miejscowej, potrzebom zadosyć 
uczynić nie są w stanie. 

Co roku w tym czasie rozchodzą się wśród zaintereso- 
wanych pogłoski, jako od przyszłych wakacyi otwarte będą 
5i6 klasa a następnie całkowite gimnazyum. Pogłoski te 
powtarzają się od lat kilku i jakkolwiek stanowią pża de- 
stderia bardzo wielu ojców rodzin, nie sprawdzają się nie- 
stety. Co jest tego przyczyną — nie wiem, zdaje się jednak, 
że brak inicyatywy i energii w poparciu tak ważnego dla 
całej okolicy projektu. 

Brak 5 i 6 klasy daje się uczuwać tembardziej, że 
obecnie do miejscowego seminaryum duchownego przyjmo- 
wani bywają jedynie ci, co ukończyli najmniej 6 klas; kan- 
dydaci przeto do stanu duchownego, którzy ukończyli miej - 
scowe progimnazyum, zmuszeni są rozpraszać się po Toa 
żnych gimnazyach, co pociąga za sobą duży koszt a przy- 

| tem z trudnością znajdują w 5-cj klasie wakans i nieraz 
muszą kKołatać do kilku gimnazyów, nim otworzy się przed 
nimi przybytek nauki, 


(Dokończenie, — patrz Nr. 14.) 


" Ratusz nasz, świetny zabytek przeszłości naszego gro- 
du i starodawnej architektury, znajduje się obecnie w opu- 
szczeniu zupełnem. 

Przybudówki, które przed niedawnym czasem przyle- 
piono do głównego korpusu jak gniazda jaskółcze, zniszcza- 
ły a dach na jednej z nich już od jakiegoś czasu nałeży do 
wspomnień; szkodę to przynosi ogromną dla dolnych sal 
Ratusza, wytwarzając olbrzymią wilgoć. 


Katedra Sandomierska, dzięki opiece Jego Ekscelencyi 
Biskupa Sotkiewicza, podnosi się z upadku i przystraja. 

Z tego, co już zrobiono, można sądzić o smaku arty- 
stycznym prowadzącego roboty, główną zaś zasługę przypi- 

" Sać należy opiece Jego Ekscelencyi, który dał główne wska- 
zówki do prowadzonych robót i zachował przy sobie ogólny 
nadzór nad niemi. 

Miasto nasze wznosi się; wszystkie możliwe do zabu- 
dowania place zapełniają się ładnemi domami, co może 
wpłynie jeżeli już nie na zniżenie komornego, to przynaj- 
mniej na większą łatwość dostania porządniejszego mieszka- 
nia, obecnie bowiem przy nieporównanej drożyznie, niemo- 
żliwością to jest zupełną. 


Jedna z większych posesyi naszego miasta, pozostała pA 


lup buka zamienić, aby pod cieniem drzewa zaznać,spokoju 
i myślą w przeszłość się cofnąć i czerpać otuchę do dalszej 
życiowej wędrówki. 

Obecnie lepsza dla ogrodu „Tańskiej* zapowiada się 
przyszłość, od czasu bowiem urządzenia pierwszej prowin- 

| cyonalnej wystawy rolniczej w Radomiu w tymże ogrodzie, 
łaskawych względów doznaje. 

Amatorzy łyżwowania od lat dwóch na sztucznym sta- 
wie się rozgospodarowali, gromadząc stosunkowo bardzo 
licznych uczestników w obrębie ogrodu „„Tańskiej'* w czasie 
zimy. 

Już to wogóle jest coś sztucznego w tej ślizgawce, bo 
na niezamożnych mieszkańców nałożono opłatę 5-ciu rub. 
i dano im za to miano akcyonaryuszów. Mieli oni nadzieję 

„jeżeli nie dewidendy, to przynajmniej sprawozdania co, się 
w r. z. z dość znacznemi funduszami stało, a które bądź co 
bądź, jako wytworzone groszem składkowym, podlegają 
i podlegać muszą kontroli. 

Ale lepiej się po tej i podobnych kwestyach prześli- 
zgnąć, zwłaszcza, że zbliżamy się do wiosny, a ta nam zapo- 
wiada, jako odwieczny kanał, będący zakałą ogrodu „Tańskiej:'* 
ma być na pewno zamurowany i zasypany. 

Oby się tego dzieła nasze skowronki tegoroczne do- 
czekały a wówczas park można będzie otoczyć aleją lip lub 
innych drzew ozdobnych i utworzy się prawdziwa ozdoba 
miasta, 

Wracam jednak do promotorki założenia tego ogrodu; 
na całym świecie jest zwyczaj, że przy lub po dokonaniu 
+ewnego dzieła, dla następców pozostawia się pamiątkę. 

Tak postąpiono w Lublinie przy zakładaniu spacero-: 
wego ogrodu, jest tam kamień z napisem : kto i kiedy ogród 
Bd a ta martwa pamiątka bardzo jest wymowną. 


—Rok blizko. _funścyonuje już u nas kasa. pożyczkowa 
urzędników Zarządu Powiatowego Sandomierskiego. W kró- 
tkim bardzo cząsie, dzięki „Poparciu naczelnika powiątu p. 
Nowickiego, ustawa kasy nzyskała zątwierdzenie i i natych- 
miast w życie wprowadzoną została. , i 
Nie „ma jeszcze sprawozdanja. z czynności rocznej. Za - 
rządu kasy, wszyscy jednak uczestnicy odzywają, się Z uzna- 
| niem dla inicyatora i Zarządu kasy, chwaląc przytem po- 
żyteczność tej instytucyi. Do grona członków kasy przyjmo- 
wani są, urzędnicy administracyjni etatowi, należący do Za- 
rządu powiątu. | | 
Już to wogóle należy się . zupełne uznanie obecnemu 
naczelnikowi naszego powiatu, który wszelkim pożytecznym 
projektom nigdy poparcia swego nie odmawia, licząc przy 
ten, na współudział mieszkańców. Jemu zawdzięczyć należy 
także zdobycie kilkudziesięciu rubli na wpisy dla biednych 
uczni. Wprowadził on mianowicie zwyczaj, w innych mia- 
stach dawno praktykowany, zbierania składek na cel dobro- 
czynny wzamian noworocznych i wielkanocnych powinszowań. 
Otóż w tym roku suma zebrana tą drogą a wynosząca rs. 40, 
| przeznaczoną została na wpisy dla niezamożnych uczni. 
Reformujemy się — reforma zwyczajów jedynej u nas 
, cukierni zasługuje także na wzmiankę. Dotychczas niepodo- 
bna było wejść do niej z powodu panującego tam natłoku 
żydów, głównie faktorów, którzy nietylko nie dali przejść 
spokojnie, lecz podsłuchiwaniem prowadzonych, rozmów 
, zmuszali gości do opuszczenia zakładu. Trzeba aż było przy- 
, bycia nowego subjekta, aby powypędzał owo tałałajstwo, co 


Przysłowie mówi: że „lepiej później, jak nigdy*, może | 
i my postaralibyśmy się o jaki kamyk dla Tańskiej? 

Złapał się. Jeden ze znanych talmigoldowych mło- 
dzieńców, posiadający ustaloną sławę Fikalskiego w naszem 
mieście, zapytany w towarzystwie czy czytał ,,Potop* Sien- | 
kiewicza, odpowiedział bez zająknienia : | 

— 0, już ze dwanaście lat temu. | 

--. Ależ panie, nie ma roku jak Sienkiewicz napisał 
„„Potop'. 

— A to ja proszę państwa czytałem ten pierwszy, 
stary potop — ciągnął dalej załapany Fikalski. 

Są jeszcze i tacy, którzy załapawszy się na Sienkiewi- 
czu, wykręcają się Noem. 

Czy nie za drogo? Most pod wsią Mniszkiem na 
rzece Radomce, bardzo ważny pod względem komunikacyi 
powiatów Radomskiego z Opoczyńskim, traktem Gowar- 
czowskim (zwłaszcza w czasie wylewu rzeki), uznany za gro- 
żący niebezpieczeństwem dla przyjezdnych, nie dalej jak do 
Maja będzie poprawiony. Mianowicie cały pokład mostu 
spodni i wierzchni dany będzie nowy, wzmocnione baryery 
i nasypy podjazdowe odpowiednio wycównane, stary zaś ma- 
teryał z mostu sprzedany ma być przez licytacyę. 

Fundusz, wyznaczony na poprawę wyżwzmiankowa- 
nego mostu z sum drogowych gubernii, wynosi 995 rs. 

Czy nie za drogo? 


Bal w Opatowie. Dnia 13-go b. m. odbył się w Opa- 
towie w sali rzemieślniczej przy klasztorze po-bernardyń- 
skim wieczorek tańcujący, urządzeniem którego zajęła się 
przeważnie młodzież pełniąca obowiązki w tutejszych biu- 
rach, przy współudziale żon i córek miejscowych obywateli. 

Zabawa powiodła się zupełnie. Tuman. 


Z KRAJU. 


Nowe fałszerstwo. Wywóz jaj za granicę zwiększył 
się ostatniemi czasy do niebywałych dawniej rozmiarów, 
co wpłynęło na znaczne podrożenie tego produktu. Wślad 
za tym pokupem wytworzyło się oszustwo w postaci fałszo- 
szowania jaj. 

Taką fabrykę jaj fałszywych, jak donosi „„Kur. Warsz.* 
wykryto dzięki usilnemu staraniu i śledztwu ajenta zagra- 
nicznego, kktóry padł ofiarą podejścia w okolicach Uściługa. 

Fałszowane jaja przez dwóch przemyślnych żydków : 
Dawida Bryndta i Herszka Sułtana z Warszawy, były do 
złudzenia odrobione. 

Złudzenie to jednak ustawało po rozbiciu skorupki, 
składającej się z mięszaniny wapna z gipsem. 

Żółtko i białko również przedstawiały jakąś sztuczną 
masę. 

Naśladowanie jaj prawdziwych wymagało rzeczywiście 
zmudnej pracy, która jednak oszustom widocznie się opła- 
cała. 
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Główną różnicę w ujęciu między kurczem jajem a jego 
imitacyą stanowi waga, bardzo łatwa do sprawdzenia, gdyż 
fałszywe jajko jest o wiele cięższe od prawdziwego. 

Bal polski w Petersburgu. O dorocznym balu na do- 
chód katolickiego Towarzystwa dobroczynności w Petersbur- 
gu „Kraj* donosi, że zabawa ta udała się pod każdym 
względem bardzo świetnie. Tańczono do godz. 5-tej zrana, 
a do mazura stanęło 260 par. Oprócz wielu dostojników ro- 
syjskich, na balu znajdowali się: poseł niemiecki jen. Schwei- 
nitz, poseł włoski hr. Greppi, francuski attachć wojskowy 
i wielu innych. Gospodyniami balu były panie: Natalia Spa- 
sowiczowa, Eugenia Kierbedziowa, jenerałowa Riesenkam- 
pfowa i Helena Piłtzowa. Dochód czysty z balu uczynił rs. 
6.000, w czem za same sprzedane podczas zabawy kwiaty 
zebrano r8. 450. 

ZE ŚWIATA. 


Bal polski w Wiedniu. Dnia 14 b. m. w wielkiej sali 
Musiktereimu odbył się z tradycyjną okazałością bal polski. 
Sfery dworskie, dyplomacya, arystokracya wszystkich naro- 
dowości, haute finance a wreszcie świat artystyczny licznie 
i świetnie były reprezentowane. Następca tronu, arcyksiążę 
Rudolf, prowadził nader ożywioną i uprzejmą rozmowę, prze- 
ważnie dotykając zamierzonej podróży swojej do Galicyi. 
Protektor balu, arcyksiążę Karol Ludwik, zapowiedział 
przybycie swoje na wystawę krakowską. Polonez poprowa- 
dził hr. Roman Potocki z księżną Windischgraetz. Great 
attraction stanowił książe japoński z całą świtą swą i tłó- | 
maczami. Mazur prowadzony przez nadporucznika No- | 
wickiego sprawił, jak zwykle, furorę. Podziwiano powsze- | 
chnie wytworność zabawy i gościnność gospodarzy. Ochocza | 


zabawa przeciągnęła się do rana: Upominki dla dam, dzieło 
malarza Rybkowskiego, przewyższyły wdziękiem i orygi- 
nalnością pomysłu dotychczasowe słynne karneciki tego ar- 
tysty. 

Do Kamerunu. Na kameruńskich brzegach Afryki 
wkrótce utworzy się kolonia polska. Niedawno wyjechało 
tam dwóch mieszkańców Warszawy, z których jeden pan R. 
wychowaniec instytutu politechnicznego w Rydze, dla obję- 
cia tam kierunku wielkich plantacyj roślin oleistych, oraz 
mających się założyć olejarni. Wślad za nimi, zaraz po Świę- 
tach wielkanocnych, wyjeżdża ztąd Janikowski wraz z no- 
wym swoim towarzyszem panem J. adwokatem z Kalisza. 
Donosi o tem ,,Kaliszanin*. 


Z NAUKI LITERATURY i SZTUKI. 


„Krótka wiadomość o mieście Sandomierzu”. Pod 

, powyższym tytułem, jak donosi „Kuryer Poranny, wyszła 

z druku w Warszawie książeczka, obejmująca rzecz o Ko- 

ściele św. Ducha i szpitalu w Sandomierzu, oraz 0 cudownym 

wizerunku Pana Jezusa Miłosiernego w tymże kościele św. 
Ducha. 


Autor ks. Fr. K. pracę tę napisaną dla ludu, pragną- 
cego dowiedzieć się coś o przeszłości, poprzedził rozdziałami, 
w których popularnie wyłożył, „jak dawniej ludzie żyli 
w Polsce* i opisał pokrótce miasto Sandomierz i jego prze- 
szłość z 11 kościołami, jakie to miasto niegdyś posiadało. 

Książeczka ta bardzo pouczająca, napisana stylem 
prostym, jasnym, niewymuszonym, ma niepospolite zalety 
jako książeczka ludowa; a do tego dodać należy na po- 
chwałę jej autora, iż język w niej nader czysty i staranny, 
co się tak rzadko spotyka nawet u rozgłośniejszych pisarzy. 
—— = 


Wiadomości polityczne. 


Ponieważ już nie potrzeba, niedawno wzniecanych alar- 
mów, do przeprowadzania zamierzonych planów, wszystko 
w Berlinie pomału cichnie. Narodowo-liberalni wraz z bi- 
smarczykami wydają okrzyki radości, że będzie pokój | 
W rzeczy jednak samej nic się nie zmieniło, po dawnemu : 
cv gazeta, to zdanie, a które najtrąfniejsze, tylko przyszłość 
wszystkim nieznaną wykazać może. 

Obok tych, którzy w imaginacyi mają przed oczyma 
widziadło koalicyi austro-niemiecko - angielsko-włoskiej, wię- 
cej znajdzie się utrzymujących, że jakkclwiek wszyscy się 
zbroiłi, nikt w rzeczywistości uzbrojonym nie jest, jeżeli 
Niemcy przyznają, że jeszcze do tego potrzeba im lat dwóch: 
W interesie przeto wszystkich leży, przewleczenie zajść na- 
stąpić mogących jaknajdłużej. 

Oryginalnem jest wystąpienie gazety „„Manchester- 
Guardyan*, organu przyjaciół ligi pokoju, poczęści glad- 
stończyków, że liuropa militaryzmem zrujnowana i znużona 
może i powinna wszystkie spory zakończyć, rozstrzygając 
je na kongresie. Są to marzenia ludzi poczciwego serca wię- 
cej jak polityków. Zapominają oni przedewszystkiem, że 
w tej chwili Kuropa nie ma takiego wielkiego rozjemcy ja- 
kim był Ocsarz Aleksander I. na kongresie wiedeńskim, 
Napoleon III na paryskim, choćby Bismark z Bikonsfildem na 
berlińskim, a zaś kwestyi w najwyższym stopniu drażliwych 
tyle się namnożyło, że początek kongresu, byłby tylko chy- 
ba początkiem powszechnej europejskiej wojny. 

Lecz co w dzisiejszym czasie może uchodzić za zu- 
pełnie pewne?! Któżby się np. mógł spodziewać, że najza- 
jadlejsi z Kulturtregerów, nagle, jakby pod dotknięciem la- 
ski czernoksiężnika kanclerza, przemienili się na gorliwych 
obrońców nieomylności i nieograniczonej władzy papieża nad 
wiernymi; rozprawiają po artykułach suż generis, że być 
może Reforma nawet opóźniła wielkość Niemiec, przypomi- 
nają, że wszakże Cesarz Niemiecki jest jednocześnie z prawa 
królem rzymskim, a to wszystko, faby lżyć Windthorsta, 
renegata katolicyzmu, który oł nich przywiązania do 
kościoła mógłby się uczyć. 


jędnak nie przyszło mu z łatwością, gdyż wielu żydów opo- 
nowało relegowaniu ich, opierającyprawa swoje na przedaw- 
nieniu. Energiczny subjekt, człowiek postępowy widocznie a 
mało ważący tradycyę i przedhistoryczne zadawnione zwy- 
czaje, reformę mimo oporu przeprowadził, a tak goście cu- 
kierni jak i właścicielka jej, podobno wdzięczni, o pomniku 
a conajmniej o adresie myślą — dla reformatora. Bene me- 
riłus I tytułować go zapewne będą w przyszłych miasta na- 
szego annalach. 

Gdyby to się dało jak faktorów z cukierni, sadowni- 
ków z ogrodów wypędzić naszych. Wszakci miasto nasze sły - 
nie z ogrodów, cóż jednak kiedy właściciele tychże, z wyją- 
tkiem p. S., trzymają się zasady wyciągania z tego Źródła 
możliwie wysokich zysków, bez żadnych względów na nastę- 
pstwa tejże. To też zasadziwszy szczep, oczekują tylko z u- 
pragnieniem chwili, gdy młodziutkie drzewo rodzić zacznie 
a co za tem idzie — zjawi się żyd brodaty i zapłaci, ile się 
da wyciągniętą dzierżawę. Nie będę się rozwodził o skutkach, 
jakie dla ogrodownictwa sprowadzają żydzi sadownicy, 0 tem 
piszą specyaliści, my zaś zwykli śmiertelnicy kieszenią wła- 
sną dostarczamy dowodów słowom ich. 

Oto jabłko, za które w Warszawie trzeba zapłacić trzy 
grosze, u nas kosztuje sześć groszy. Przytem o współudziale 
którego z właścicieli naszych ogrodów w spółce udziałowej 
warszawskiej nic jakoś nie słychać a przecież między niemi 
mamy specyalistów, co to podobno dzieła o ogrodownictwie 
pisywali. 

Smutna gospodarka! 


Na ostatnich wyborach do zarządu straży ogniowej wybrani 
zostali: *Do rady nadzorczej większością głosów pp.: Dą- 
browski Henryk, Ejgier Maurycy, Kruzer Benedykt, Mary-- 
nowski Witalis, Słomczyński Józef, Stornawski Franciszek; 
na naczelnika straży: Wiktor Brześciański, na kand. Maryan 
Kucz; na pomocnika naczelnika Kócharski Erazm, na kand. 
Skrzyński Julian. 

Bliższych szczegółów o działalności za rok zeszły stra- 
ży, ze względu, iż dotąd sprawozdanie urzędowe ogłoszonem 
nie zostało, dostarczyć nie jestem w stanie, porzucam tedy 
straż, przenosząc się na spokrewniony z tą ostatnią cech 
kominiarski. 

Kominiarzy, jak kania dzdżu, pragnie Sandomierz. Po 
śmierci majstra kominiarskiego, Malanowskiego, kontrakt 
z miastem zrobiła pozostała po nim wdowa. (Obywatele miej- 
scowi, mając wzgląd na jej krytyczne położenie, została bo- 
wiem bez utrzymania z kilkorgiem dzieci, zgodzili się na 
zawarcie takowego. Wkrótce jednak bezczynność czeladni- 
ków i niezaradność majstrowej zniechęciły wszystkich tak, 
że w tym roku wielu inteligentniejszych obywateli odmówiło 
swojej zgody na odnowienie kontraktu. Kilkakrotne zapa 
lenie się sadzy, nieakuratność w oświetlaniu miasta (gdyż to 
do kominiarzy należy), niemożność korzystania z majstra 
kominiarskiego w roli brandmajstra w straży ogniowej, cze- 


ladnicy bowiem są do tego nieudolni, wreszcie i konduita , 


utrzymywanych przez majstrową czeladników, z których 
dwóch siedzi obecnie za nocne awantury w kozie, — nie mogą 


A teraz trochę ognia, straży ogniowej i kominiarzy. |! usposobić przychylnie ludzi, pojmujących obywatelskie obo- 
| wiązki, do odnowienia w takich warunkach ugody. 


Ale, ale... byłbym zapomniał! 


Oto wkrótce Sandomierz będzie posiadał własną dru- 
karnię. Miejscowy litograf, otrzymawszy od właściwej władzy 
zezwolenie, wyjechał już” dla zakupienia maszyny drukar- 
skiej. Przy istnieniu w Sandomierzu wielu zarządów różnych 
dykasteryi, drukarnia oględnie prowadzona, może mieć wi- 
doki na przyszłość. 


Na zakończenie niechaj mi wolno będzie parę słów 
poświęcić pamięci sędziego Furnhelma, który zaliczony do 
ministeryum, od dwóch miesięcy miasto nasze opuścił. Uprzej- 
my zawsze, surowy dla złodziei i przestępców, sprawiedliwy 
we wszystkiem i dla wszystkich, złotemi zgłoskami zapisał 
się w historyi miasta naszego a pamięć o nim przetrwa śród 
nas czas długi. Podobno ludzie dobrej woli zamierzają prze 
kazać wspomnienie uczciwego człowieka a zacnego urzędnika 
potomności, przez utworzenie przy miejscowem progimna- 
zyum stypendya imienia Furnhelma. 


Ale oto czas kończyć, coby więc jeszcze napisać się 
dało, do przyszłej odkładam korespondencyi, zapowiadając 
z góry parę ciekawych wiadomostek np.: jak się w karnawale 
bawimy, historyjkę o pewnej książeczce emerytalnej, parę 
słów o podrożeniu szampana i t. d... o tem jednak — potem. 


Sandomierz 25 stycznia 1887 r. 
i Leo. 


Ale dajmy pokój tym objawom oportunistycznego ser- 
wilizmu, więcej nasz ogół obchodzi giełda i to, co o jej poło- 
żeniu mówią wieley fnansiści. Zdaniem ich, potrzeba urzę- 
dowego zapewnienia, że kupony papierów publicznych ro- 
syjskich nie będą obłożone podatkiem, aby się rubel z swe- 
go upadku 55 kopiejek (za 30) markami odrazu podniósł. 
Obrachowują oni, że kiedy w roku 1877 Anglicy posiadali 
papierów rosyjskich za trzy miliardy franków, dziś nie 
znajdzie ich tam za 15 milionów franków nawet. Paryż ma 
ich jeszcze mniej i Wiedeń niewiele. Całą raasę papierów 
więc skupili Niemcy i dla tego są panami położenia na gieł-- 
dach północy. Wielkie firmy handlowe, wielcy kapitaliści 
nie handlują temi papierami, uważając ich procent za pewny 
i dobry, czynią to z potrzeby drobni spekulanci, lecz ci wła- 
śnie może posiadają większość rzeczonych walorów w ręku. 
„Nowoje Wremia* rozumując nad chłodem Bismarcka dla 
Rosyi a bliższem zajęciem się jego Węgrami, dochodzi pra- 
wie do tych samych wniosków, co i „„Mosk. Wied.* „W Buł- 
garyi nie będzie porządku bez Rosyi. To, co się tam dziś 
dzieje, nie można uważać, aby było czemś bardzo ważnem 
dla takiego mocarstwa. Możemy czekać | spokojnie, wygo- 
dnie, bezpiecznie, a nie każdy to może i potrafi. Polityka 
wyczekująca Rosyi zażegna wszelkie intrygi". 

Berlińskie gazety przeciwnie chwalą się z położenia 
stosunków z Rosyą, które mają być jaknajlepsze; zape- 
wniają, że pomiędzy Rosyą a Niemcami zawiązuje się nowa 
wymiana myśli, mogąca doprowadzić do wymiany usług na 
zachodzie za usługi na wschodzie. Zresztą jest to stałe uspo- 
sobienie, panujące oddawna w stosunkach tych państw» 
na krótko je zamąci czasem coś postronnego, lecz nieba- 
wem wszystko wskutek podobieństwa metod i tożsamości 
wielu bardzo interesów , do dawnej równowagi powraca 
a reszta polityków europejskich, „aby mogło być inaczej, 
chyba nie żywi żadnych iluzyi, boć wszystko, co poza tem się 
pisze lub mówi, jest słowem rzuconem na wiatr. 

Charakterytyczną jest nader wiadomość, podana przez 
„Post, jakoby na zapytanie posła Einern'a: czy będzie 
pokój lub wojna? książe kanclerz łaskawie odpowiedział: 

— Tyle o tem wiem, co i pan, ale patrz pan na to, co 


ZS3r= 


się dzieje we Francyi i powiedz sam, czy można przy takim 
sąsiedzie spać spokojnie! 

Wistocie, jak zapewniają gazety niemieckie, Francya 
dzięki staraniom Boulanger'a ma być tak, jak nie była nigdy 
uzbrojoną, chwalą jej nową broń, celnie strzelającą na 1900 
metrów (przeszło 3000 kroków), lekkość nabojów i to, że 
prawie nie wydają dymu. Planem głównym Boulanger'a jest 
módz na wstępie w jednej walnej bitwie poza granicami 
Francyi Prusaków po napoleońsku tak zmiażdżyć, aby zwy- 
cięzkim pochodem wejść w głąb nieukontentowanych z rzą- 
dów kanclerza Niemiec, pozostawiając obronę Francyi li- 
cznym załogom fortec i pospolitemu ruszeniu. 


Takiemi to wieściami niemieckie gazety entuzyazmują 
do najwyższego stopnia francuzów dla Baulanger'a, co może 
w następstwach okazać się szkodliwem. Chociaż obecnie wy- 
szedł widocznie inny sygnał dla prasy niemieckiej. Wszędzie 
rozprawiają o dobrodziejstwach pokoju, który zawdzięczamy 
ks. Bismarkowi. Rozmaicie zresztą mówią o tem po knaj- 
pach. Twierdzą między innemi, że kanclerz chciał coś zrobić, 
ale mu się to nie udało, przeszkodził mu bowiem ktoś nad- 
zwyczaj możny do przedarcia, niepokojącego Europę od lat 
szesnastu, jak przepowiadała królowa Wiktorya, Moltke 
Gladstone, Beust i inni, traktatu frankfurckiego, którego 
francuzi niczem nie naruszyli podotąd. Gazety też pana 
Pindtera zmieniły front i przepełnione są grzecznościami dla 
francuzów i ich umiarkowania. 


Cesarz Wilhelm jest chory, od trzech dni z pokojów 
swoich nie wychodzi. „Gazeta Handlowa* notuje ruble na 
182.80 markami. 


TELEGRAMY. 


Berlin, 17 lutego. Niedyspozycya cesarza jest prawie 
nie nieznacząca. Cierpi na katar, wskutek czego lekarze 
radzili mu ze względu na zmienne powietrze zaniechać 
przejażdżek. 


Strasburg, 18 lutego. W wielu miastach Alzacyi / MAM 
i Lotaryngii dopełniono rewizyi po domach i zaaresztowano | 


wiele osób, obwinionych o karogodne stosunki z Francyą. 


Wiedeń, 17 lutego. „Politische Correspondenz" w li- 
ście z Petersburga powiada, że wojna na zachodzie jest pra= 
wdopodobną. Ks. Bismark nie może dzieła całego swojego 
życia narazić na niebczpieczeństwo. Utrzymanie pokoju 
okaże się stanowczo niemożliwem, jeżeli miałoby zależeć od 
zrzeczenia się Alzacyi i Lotaryngii przez Francyę. Dlatego 
powinna Rosya tem ostrożniej i powściągliwiej postępować 
na wschodzie. 


Perm, 17 lutego. Gubernator miejscowy oznajmił, iż 
z Najwyższego rozporządzenia książe Michał Mikołajewicz 
przyjął godność honorowego prezesa syberyjsko-uralskiej 
wystawy naukowo - przemysłowej, która ma być otwarta 
w lecie r. b. Tutejsi mieszkańcy mając nadzieję, iż Jego 
Wysokość odwiedzi kraj uralski, czynią wielkie do tego 
przygotowania. 


OE Z TEE 0002705 YO RO DOÓÓ 


Geny Targowe. 


Radom, dnia 17-go lutego 1887 roku. 


Rs. kp. Rs. kp. 
Żyta korzec -4 70 | Wołowiny . funt 9 
Pszenicy 4 —|Polędwicy . 5 18 
Jęczmienia 3 30 |Cielęciny . 7 
Owsa JE 2 25 | Wieprzowiny 9 
GYKEN A JE 420|Słoniny . . . 18 
Grochu polnego 4 80 | Skopowiny 8 


Koniczyny białej — — | Spirytusu 780 dniko 8 20 


+ czerwonej — — | Wódki 409 10 
Kaszy jęczmiennej łam. 9 —|Siana . pud 35 
„  tatarczanej . 7 —|Słomy . 30 
„  jaglanej 8 — |Soli w ayę% 60 
_pud_ Drzewa tward. sąż. kub. 10 — 
Mąki pszennej 1 gat. 2 60 „„ miękiego 9 — 
„zwyczajnej 2 —|Żelaza w sztabach pud 2 — 
„ Żytniej pytlow. 135)  „,  walcowanego 1 60 
Kartofli korzec : — „ lanego w wyrob. 1 60 
op. 

Chleba pytłow. . fans 3  |Robotnikowi dziennie 50 
„  [aZowego  ; 21fą », zparąkoni 2 50 

271/ | F. K. 

Ah 
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BANY NĄ 


Rs. 14.000 


potrzeba zaraz lub od 1-go lipca na 
pierwszy numer hipoteki na dom w Radomiu 
wartości przeszło 30.000 rs. 


Wiadomość w redakcyi „Gazety Radomskiej*. 


HPE. A €: 


przy ulicy Długej 
okolo 24.000 łokci kwadrat. 
do sprzedania lub do wynajęcia. 


Wiadomość w 


w Restauracyi Hotelu Rzy m- 


-_ DO SPRZEDANIA 


fortepian o 7-miu oktawach i fisharmo- 
nia o jedynastu głosach fabryki paryskiej. — 


Rwańska vżs-d-vżs kościoła farnego. 


codziennie 


skiego. 


handlu win W-go Herdin, ul. 


Wiadomość u adwokata Mierzanowskiego. | === 


ZABEZPIECZENIE 


bytu wdów po śmierci 


(Pensya dla wdów.) 


| Przykład : Mąż mający 35 lat wieku, pragnąc na wypadek 
I swej przedwczesnej śmierci zabezpieczyć byt żonie liczącej 28 lat 
| życia, zawiera ubezpieczenie z tym warunkiem, aby po jego śmierci 
| 
I 


żona do końca życia swego otrzymywała pensyę w 


rocznie. — Za ubezpieczenie takie należy płacić Towarzystwu 
Ubezpieczeń „„HłRossya** Rs. 44 kop. 93 kwartalnie. 


Bliższe szczegóły znaleść można w odpowiednich broszurkach, 
wydawanych i wysyłanych na żądanie bezpłatnie przez Główny Zarząd 
w Petersburgu (Wielka Morska Nr 13), przez Jeneralną Reprezentacyę, | 
(w Warszawie, Marszałkowska, 144), oraz przez ajentów we wszystkich 


miastach Królestwa. 1 


| > 


mężów. 


kwocie Rs. 600 


134 — 785. 


Do wynajęcia 

zaraz pokój z meblami i opałem, a od Wiel- 
kiej Nocy w tymże domu całe mieszkanie, 
składające się z 3-ch pokoi i kuchni. Wia- 
domość w Redakcyi. 


BONA. 
PO LEE A. 
mogąca dać początki języka polskiego i rosyjskiego 
Potrzebna jest na wieś. 
Bliższa wiadomość w sklepie F. Woyciechow- | stak w Dzierzkowie, poczta 


_AL- 


NASIENIE 


Buraków Żytowieckich 

| znajduje się do sprzedania 

| famt po kop. 45, w Gołębiowie, 
pow. Sandomierski, stacya Opatów. 


——— 


omocnik gospodarczy i Leśniczy, kawale- 
i rowie, poszukują zajęcia. 
Oferty uprasza się nadsyłać: S$zó- 


Radom. 


W DOMINIUM KRZYŻANOWICE 


POD ILŻĄ, 


| „Lord*, ogier karej maści, przed paru laty importowany, pełnej krwi, pokrywa klacze, 
za opłatą 5 rs. i 1 rs. na stajnię. 


Mylko do 44 (26) lutego de godziny 6 wieczorem. 


| OGLOSZENIE 


„BIE JMÓCZYWI ODKIŁWSAZK( 


Rosyjskich wyrobów płóciennych w Radomiu 


| z powodu odjazdu w krótkim czasie na wszystkim przewiezionym i pozostałym towarze robię 
USTĘPSTWO od 5 do £0 procent. 


Towar składa się z wielkiego wyboru płócien Jarosławskich, od 5/, do 124, szerokości obru 
sów, serwet, serwetek, ręczników, chusteczek do nosa, koszul damskich i męzkich, kaleso- 
nów, kaftaników, spódnic, pończoch, skarpetek, kołder pikowych i jedwabnych; szerting, 
, pika, nansu, kanifas, kreton kolorowy i wiele innych towarów wyłącznie rosyjskiego wyrobu 
znanych Jarosławskich, Kostromskich i Moskiewskich fabryk: ©. Krymowa, Br. Zotowych, 
8. Sizorowa, Br. Rabuszyńskich, 


Za 


A. Zubowa; bielizna i wyroby Domu Handlowego Br. 
Alszwang. 


, Spodziewam się, że kupujący u mnie są zupełnie zadowoleni z dobroci towarów i cen tanich. 
| Mam nadzieję, że i ostatnie moje ogłoszenie nie pozostanie bez skutku, a nawet nie potrze- 
,bujący obecnie towarów, skorzystają z mojej bytności i zaopatrzą się w zapas towarów na 


przyszłość w Magazynie. 


Czasowa Filia Magazynu Moskiewskiego i 
| w Radomiu, Hlotel Sandomierski M 1. 


—= A — 


Zarząd Drogi Żelaznej lwangrodzko- Dąbrowskiej 
podaje do wiadomości publicznej, iż towary i bagaże, nieodebrane w terminie, wyszczególnione w niżej zamieszczonym wykazie, oraz pozostawione przez pasażerów 
w wagonach i na stacyach przedmioty, w razie nieodebrania w terminach określonych S$. 40 i 90 Najwyżej zatwierdzonej Ogólnej Ustawy Dróg Żelaznych, 
sprzedane zostaną przez publiczną licytacyę. 


Wykaz znalezionych przedmiotów jest do przejrzenia na stacyach: Radom, Bzin, Kielce, Miechów, Dąbrowa, Ostrowiec i Tomaszów. 


E) (4 E7 
= H ST ACY A NAZWISKO E Waga | 

(>) ? > 

 |f RODZAJ TOWARU | 
_ s "m za 
o LaJ = 
= | Ba wysyłająca odbierająca wysyłającogo odbierającego = Ej Ej 
358 155 Nałęczów Radom Roigenfisz Rosenberg kamień do toczenia 2 1 10 
s 145 Opoczno Ę A. Landau A. Landau machorka b) 4 25 
197 18 b ż sę e 4 7 |al | 20 

j " ” ” , 

16139 13% St. Petersburg ś Smirnow Szteinman tapety 2 8 10 
9295 .29/5 Warszawa Nadw. s Ferszt Koczalski towar aptekarski i 2 32 
1449 1/7 Bobrynskaja s Dunajewski Dubent pszenica 2 10 
1522 255 Kielce » Sztumpf Chłudzy nski nawozy 1 10 

11287 3T Warszawa Nadw. k, Zieleziński Ejsztejn wyroby żelazne 1 6 26 

11254 "BT Ę. s :, Brin Felman wyroby tabaczne 1 4 20 

11234 2 ż $ 5 Niemiec Korman korki 2 1 
1450 1 Bobrynskaja A Dunajewski Dubent pszenica 2 10 

„3258 29/T Warszawa W. 'W. 4 Koczalski Okaziciel frachtu śledzie 1 2 

14557 ) 27/8 Warszawa Nadw. +9 Ajzensztat " n książki 1 3 26 
SĘ 1 l 8 Brześć » Kantor : c Hi gilzy Ę ę ś 

69 Czyżew I Jankiel Bejs Landau wyroby tabaczne 5 16 5 

13403 7/8 ' Warszawa Nadw. Garbatka M. Kozik Okaziciel frachtu kwas octowy 10 4 

13598 11/8 AJ » ję Filipman 5 » fajans 2 6 6 

16479 +6/9 2 * 5 BE LIG Likowir wino 1 5 7 

412 15/11 Granica 5 Frejtel Okaziciel frachtu woda mineralna | 3 20 
1421 29/7 Warszawa Nadw. Jastrząb Zieliński Han części maszyn 1 LUA 

10969 21/6 z p Bzin Wróblewski Bojanowski torebki papierowe 1 2 37 
9296 30/5 A k Kielce Koczalski Okaziciel frachtu towar aptekarski 1 2 32 

10595 21/6 5 A : Dobrycz Kren wino i ser 1 4 34 
9293 30/5 +. k A Koczalski Okaziciel frachtu towar aptekarski 1 2 27 

11747 12/4 w, AA > Rieze i Piotrowski Barański bombonierki I 1 
9294 30/5 » 4 7 Koczalski Okaziciel frachtu towar aptekarski 1 2 17 

11635 10/7 s „A je Zaterman Szmurski gilzy 2 4 20 

13574 11,8 b * A Hirszleder Marontal różny towar 1 1 38 

12276 21/1 5 za Ę Koczalski Okaziciel, frachtu woda mineralva 1 1 36 

12377 23/7 5 5 R Ewest Boruski wódka 1 5 15 

13600 11/8 » p, » Fejgelzon Okaziciel frachtu płótno 1 1 15 

13878 10y8 » k: Ę Zenger Golfinger łój i 2 15 25 

14611 28/3 Ę 4 „ Certner Koper kit i smarowidło do kół 2 11 16 

14901 2/0 ś ; 5 Bernstein Paczanowski lampy l 6 34 

14517 20/10 Warszawa w. W. 5; Goldgewicht Okaziciel frachtu okrycie damskie 1 2 8 

: PD JU PRAS * Sowa | Waksberg skóry ę 1 36 
3393 299 Łódź + Weger i Geler Maro wyroby rękodzielnicze I 1 7 

883 28/7 Sosnowice Chęciny Goldlust Zender Luft woda mineralna  * 1 3 15, 
9451 3/6 Warszawa Nadw. Jędrzejów Sztejnberg Okaziciel frachtu wino p 4 39 

10764 25/6 s * 3ś Fejgelzon Ajzenfeld płótno 1 4 37 
12774 28/3 = T k Fiszelzon Okaziciel frachtu e I 3 27 

12401 28/7 i ź e Kalinberg Wrocławski książki lale Zal 

13733 13/8 ki 3 » Brojde Okazicieł frachtu wyroby rękodzielnicze 1 6 

395 23/8 Strzemieszyce I. D. x Gartenberg i com. Wolf Chorowie świece parafinowe 1 3 
1226 22/9 Sosnowiec > Agentura W. W. Goldman worki stare 1 3 

16831 2/10 Warszawa Nadw. = Lipszye Okaziciel frachtu kolonialne towary 1 2 30 
14187 20/8 » „ w Frenkel < - drzewo korkowe l E 16 

14307 23/5 ś * Sędziszów Topas Erlich wino 300U | 11 

13 5/2 Sosnowiec Miechów Zilberman Fiszel wyroby blaszane 3 1 | 29 
6008 313 RZA BZ 2 > Feliks Morzycki Bernsztejn nici 1 h 4 
„826 9/4 SislowieG M Perenkopf Popiel wyroby żelazne i stalowe 2 4 32 

19200 10/11 Warszawa Nadw. Wolbrom Munk Okaziciel frachtu książki 1 1 4 

moda sM ni M » ; Daches Passerman tandeta ą Ó * 

, 11 U nm w » c 
19399 13/11 Ę p s Lewi Okaziciel frachtu zapałki l 2 30 

101 18/3 Bzin Dąbrowa Ronczka Inwald łyżki drewniane 5 8 8 

6 ze Kremenczuk C. N. s Gurare Okaziciel frachtn pszenica 6 kó 
28) „ 4” "„ " " » » 

AST 208 Cybulewo P. Z. » Gochman » D » 5 i 
10 h "” ł. n ” n 

*409 1%3 Odesa tow. * Tomaszów Landsman Tenenbaum obrzynki sukienne I u 30 

593 30/5 Soanowiec Bo S. Kuźnicki Firstenwald nici 1 36 
3845 19 Warszawa W. W. gi Januszewski Januszewski wanna 1 2 20 
3890 24/8 BE, e ń Bronert Bronert skóry wyprawie I 
4148 14/9 p a o Małczanow Elin wyroby szklanne 1 Ę 30 
1% 21/9 Ą » k; Mike Rozenberg mydło 1 9 20 
13 1/10 Sosnowiec s Ginsberg Okaziciel frachtu wino I 11 
ATTŁ 26/10 Warszawa,W. W. 5 Ziomer Golberg skóry wyprawne* 1 11 19 
HE S/1: EW, ź Sznejman Okaziciel frachtu " 1 h 1 

ke p 1511 Granica » Jrajtel) | 4 pe ziemia 1 0 31 
SP 8/11 Warszawa W. W. » Starzyński Gliksberg atrament 3 1 12 

15 16 Zawiercie Opoczno Kae Nowiński smoła drzewna l 4 23 

żę 2877 Sosnowiec » Mejergold Przyliński spat i + gd 

z 5 Warszawa.W. W. 4. Kieleszyński Zołnicki maszyna 1 ; 26 

g0 28/5 Dstrowieć Końskie Zaborski Jaroczewski łubin I 3 28 
3110 21/7 Warszawa W. W. 7 Hildt Plinta farba sucha 1 ai nt 

770 179 Strzemieszyce I. D. | 4 Gartenberg Szydłowski świece stearynowe 1 2 15 

728 14/1 wera wydsdl Wierzbnik Halbzsig Cuker worki próżne | 1 1 23 
7582 25 k A Ostrowice Kamieńczyk Okaziciel frachtu sznury ! 3 10 
1224 24/6 k 4 » Wróblewski Piotrowski wody mineralne 1 1 24 
2235 2W7 Radom b Winengas Okaziciel frachtu cement 14 63 

12752 21/2 Warszawa Nadw. i Girszleder Goldfeder lampy tas > 
1716 1 Kielce cz Liberman Liberman deski 48 91 » 

95/128 1%8 Sosnowiec " Otman i com. Okaziciel frachtu kwas octowy 14 10 29 

14753 2 Warszwa Nadw. k Warszawska fabr. Strużyński siewniki 3 M 

17140 l JO rf p CH Zwoliński Zaborski dzwon h 15 Ę 

11/1 s ” „ " , 

16977 1710 > £ » Zalberg Okaziciel frachtu wyroby rękodzielnicze 1 3 22 

16108 z A * % Sztabzik A 4 szynele ruskie l 6 20 

16801 1/0 » m ń Briinn i com. Rozenberg wyroby tabaczne 2 6 22 

18234 28/10 " $ » Miller Woreman a = 2 5 14 

18223 28/10 5 A x Cegielski Goruch rolnicze narzędzia 6 7 32 

18530 31/10 la „ " Brunn Okaziciel frachtu wyroby tabaczne 3 12 10 

44572 6/10 Łódź ih Wald 5 ż s wyroby rękodzielnicze 1 28 

18166 27/10 Warszawa „Nadw. » Zajeczyk Wizenfeld przędza bawełniana 1 U 
1758 29/3838 | Warszawa | V. W. Tomaszów Mechorowski Rozenfejn papier 1 > 20 

sę 27/83 | Otwock Kielce Maliszewski Kincel proszek otwocki e + 27 
* Suchedni Radom — z — — bagaż 

117 11/1175 Twadzzój i Bzin - — — — Ę - 30 
193 16 | Końskie Dąbrowa ae - — — k 41 c 

na E —" .<a ZZ zzz poz — —— —> <AMax ZE EZ ZP ||| |--o E BREE —-— 


Redaktor ; wydawca D' Rewoli ński. i JLosBO18B0 Ileasyporo. — Pajouz, 7 despasa 1887 r. "W drukarni J. K. Trzebińskiego w Radomit. 


